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W iadomości K r a jo w e .

JC harków dnia  8 czerwca•
(7. Pszczoły Północnej}j

Obywatele guberni! słobodzko-ukraińskieyt 
znając, jak wielki pożytek przynieść m oie dla mło­
dzi wychowanie woyskowe , jeszcze w roku 1802 
postanowiło zebrać składkę, 100,000 rubli wynoszą­
cą tik założenie szkoły Woyskowey. Kiedy wkrótce 
potem założony został w Charkowie uniwersytet, 
te 100 000 przyłączone zostały do 5co,oóo rubli, 
ofiarowanych przez obywateli na uniwersytet. 
Wciągu urządzenia uniwersytetu, obywatele, za­
wsze troskliwi o pomnożenie średkow do wycho­
wania swey młodzi, zwrócili uwagę na edukacją  
córek, i zajęli się ufundowaniem in s ty tu tu , który  
z cz isem doprowadzony został do stanu najlepsze­
go, zostając pcd naywyzszą opieką N ayjaśnieyszey 
Cesarzowey Jeymośći Maryi F edorowny. Pożniey 
atoli u у rżeli obywatele konieczną potrzebę,, po­
wrócić do wykonania dawniejszego swojego życze­
nia: względem założenia w Charkowie szkoły w o j ­
skow ej.  W  roku 1828 nastąpiło Najłaskawsze 
zezwolenie na założenie korpusu kadeckiego w Char* 
kowiey k tóry  z woli N a jw y ż s z e j , zgodnie z nay- 
poddanieyszą prośbą obyw ate li , oddany został pod 
główną zw ierzchność J W . H rabi Alexego A ndrze- 
jewicza Arakczejewa. Niezwłocznie przystąpiot o 
do zbierania zamierzoney summy, a rada charko­
wskiego korpusu kadetów, Nay wyżey potwierdzo­
na, wypełniając zalecenia głównego swojego naczel­
nika. przystąpiła do założenia budowy korpusu, k tó­
re odprawiło się d. 7 czerwca, w sposób następu­
j ą *

Rada, uwiadamiając Panów Marszałków po­
wiatowych o dniu założenia tey  budowy, zaprosi­
ła ich aby z obywatelstwem na ten dzień przybyli, 
uczyniła też odniesienie do Pana sprawującego o- 
bowiązki dowódcy drugieyr d y w iz j i  ułanów, jene­
rał majora Korowkina, zapraszając go na tenże czas 
przybyć. W  samym dniu założenia, w cerkwi bę­
dące) w bliskości placu na korpus kadecki, odpra­
wił inszą ś Przenay wielebnieyszy Biskup tufcey- 
szy z duchowieństwem , po k iórey nastąpiła pro- 
cessya, na niey znaydowali się Przenay wiele­
bnieyszy Biskup z dm howieństw em, Jenerał Major 
Korowkin 7. niektóremi urzędnikami dy wizyi, G u­
bernator Cywilny ze swojemi u rzędnikam i, m a r­
szałkowie wszystkich powiatów ze zgromadzonym 
obywatelstwem, Członkowie rady korpusu kadec- 
kieg® i inni goście. Z a  przybyciem na mieysce 
przeznaczone na główną budowę korpusu kadeckie­
go, Prze nay wielebnieyszy Biskup dopełnił świętych 
obrzędów : w głównym kącie budowy odprawił 
przepisaną modlitwę, i wezwawszy błogosławień­
stwa Bożego dla tworzącego się zakładu, położył 
pierwszy kamień budowy i pokropił święconą wo- 
dą. Potem  arch itek t korpusu podał miedzianą t a ­
blicę Z następującym napisem : „ Z a  szczęśliwego  
panowania  Nayjaśnieyszego Cesarza Alexandra 
P aw łow icza , Samowładnącego W szech R o ssyą , 
pod naczelnictwem  głów nem  Jenera ła  a r tj lle ry i  
Hrabiego Arakczejewa dnia у czerwca 1825 rokut 
założono osnowę charkowskiego korpusu kadetów , 
nakładem  obywateli słobodzko-ukrainskich utwo­
rzonego . 46 k tó rą  Przenay wielebnieyszy, święconą

pbkropiwszy wodą, położył do fundamentu; petem  
kładli Panowie, Jenerał Major K orow kin , G uber­
nator cywilny, Marszałek gu berniainy, Członkowiv 
rady i Marszałkowie powiatowi podawane przez 
architekta kamienie, k tó re  zalano wapnem.* W  
końcu modłów przez osobną jektenją wzywano 
łaski Bożey o zdrowie i długie lata dla naczelnika 
głównego zakładającego się korpusu , do jrzew anie  
w pomyślności i spełnienie wszystkich dobrych chę­
ci obywatela słobodzko-ukraińskich; poczem nastą­
piło pienie z prośbą o długie lata dla NayjAsniey- 
szego Cesarza J egomości, całey N a j ja ś n ie js z e j  
Familii, Głównego naczelnika korpusu kadetów i 
obywatelstwa tey  gubernii, w śród  nieustających 
wystrzałów.

Po ukończeniu świętych obrzędów członkowie 
rady zaprosili Przenaywielebnieyszego, jenerałów 
z urzędnikam i, obywateli i wszystkich gości do 
rozbitego w bliskości namiotu, na przygotowane 
śniadanie. W  mieyscu naczelnem postawiony w i­
zerunek Cesarza Jegomości, przyozdobiony był po 
bokach trofeami z rynsztunku wojennego, przewija­
nego zielonością i k w ia ta m i: po praw ey stronie 
znaydowałsię portre t  Hrabiego Arakczejew a  , na 
rynku zaś naprzeciw położonym, w  cieniu drzew 
na zastawionych stołach, dany był obiad, wódka i 
piwo dla kompanii odw odow ej b a t e r y jn e j  trzeciey  
brygady yrtyileryyskiey i oddziału piechoty, prze­
znaczonych dobudowania korpusu k a d e tó w . -żoł­
nierze ci dnia tego znaydowali się na paradzie ko­
ścielnej.

W  czasie śniadania, kiedy spełniane było zdro­
wia Jego Cesarskiej M ości, ciągłe trw ało  strze la­
nie, oddziały woyskowe w ykrzykiw ały  ura  ! a chór 
śpiewał pienie długiego wieku, co było także i przy 
spełnianiu zdrowia głównego naczelnika tego kor­
pusu i obyw atelstw a gubernii słobodako-ukraióskiey. 
Marszałkowie powiatowi złożyli przy  tem  Panu 
Marszałkowi gubernialnemu ofiar dobrowolnych 
wi^cey 5,000 rubli osobno złożonych od uczynio­
nych dawmey.

T ym  sposobem za pomocą Najwyższego, zało­
żone zostały fundamenta trzeciego już zakładu e- 
dukacyynego w C harkow ie , z k tórych  nowy ten  
przy dobroczynnem rozrządzeniu głównego swoje­
go naczelnika, 7. czasem dla o jczyzny  pożytek, a 
dla fundatorów zaszczyt i chwałę przyniesie.

T a i  gazeta donosi z Płochina , w gubernii) 
kaluskiey na granicy powiatów Ź yzd ryń sk ieg o  i 
Kozelskiego położonej wioski, pod d. 12 czerw ca, 
z prywatnego listu, wiadomość następującą: „Za- 
wczora byłem świadkiem straszliwego zjawiska w 
n a tu rz e , a dnia ju trze jszego  odprawimy modły 
na polach naszych, dziękując Panu Bogu za ich 
zachowanie od.widocznego zniszczenia. W y jech a ­
łem dnia tego w gościnę do sąsiada, mając Wspól­
nie z nim odwiedzić jednego z naszych przyjaciół. 
Upał był nadzw yczajny . Przestawszy w C lw łm i- 
szczach , nim burza me wielka ustała, pojechaliśmy 
w dalszą drogę, o godzinie 6tey z południa; aleśmy 
wiorsty nieujechali, gdy nas wielka napadła burza 
i do powrotu zmusiła. Nimeśmy mogli dojechać do 
pierwszego domu , zaczął grad nigdy jeszcze tu, nie­
widziany. L ' dwieśmy u trzym ać mogli przelęknio­
ne konie. W  domu wszystkie okna były  potłu-



czone, з podłoga gradcpi żasypana. Po prżeyściu 
burzy spiesznie pobiegłam do domu, po drodze wi­
dząc okropne zniszczenie: zboże zupełnie zbite, nie 
mieyscami , ale na przestrzeni całey. S trach się 
w e mnie powiększył, kiedym równe zniszczenie 
uyrzał w M iadyncowie na 5 wiorst daley, a na
koniec w Starcy  o 1} wiorsty od Płochina. Ale
pola nasze przez miłosierdzie Boże, zostały nie­
tknięte: g r a d , który  spustoszył pas na i 5 wiorst 
szeroki, mimo ich bez szkody przeszedł. Wiel­
kość gradu była naprzód jak orzech laskowy, po­
tem  gęsiego jaja dochodziła, a nakonieo do 5 calow 
średnicy. Niektóre bryły gradu , jak szkło prze­
źroczyste były, inne jak mleko białe, a wszystkie 
spłaszczone i ze szczelinami. ,

Sty trudnośc i ,  wszystkie bowiem pokony«
wa z łatwością i nadzwyczaynem cjjuęiem. Gdy­

by jakiego znawcę wprowadzono na ten koncert 
z zawiązanymi oczami i niepowiedziano wcześnie 
kto ma grać, byłby zapewniony, że słyszy doskona­
łego Mistrza, a jakżeby się zdziwił u j rz a w sz y  mło­
dego Chłopczynę. Wyjeżdża on wkrótce za gra­
nicę, i zapewne Dzienniki różnych stolic tak  czę­
sto wspominać o nim będą, jak o naszych rodakach 
Szym anow skiey  i L ip iń sk im .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  19 lipca.

\z K ury er a W arszawskiego).
W czoray  zaczęto rozbierać zabudowanie spra­

ne S iary  M arywil przy ulicy Senatorskiey i Wierz- 
bowey. Gmach ten, niegruntownie w początkach 
stawiony, a z czasem co raz bardziey ruynująoy się, 
już w wielu mieyscach zagrażał upadkiem. Roze­
branie tego zabudowania przyczyni się do utwo­
rzenia naypięknieyszego 8 nayobszernieyszego pla­
cu w W arszaw ie. M arywil zaczęto budować za 
panowania Jana I I I ,  którego herby i Królowey je­
go małżonki w kilku mieyscach znaydowały się.

Do wygody pieszey publiczności bardzo przy­
czynił się nowo urządzony Chodnik ^Trotoar), uło­
żony s ciosowego kamienia wzdłuż całego zabudo­
wania Mennicy przy ulicy Віеіагькіеу.

Pewien urzędnik gubernii wołyńskiey jadąc 
w  miesiącu czerwcu r. b. wieczorem , traktem  z 
Żytomierza do Nowogrodu Wołyńskiego, był świad­
kiem szczególnego fenomenu. Obłok ognisty for- 
my piramidalney , mający około 6ciu stóp wyso­
kości spadłszy na ziemię wydał parę s siebie. U- 
rzędnik zaś na tem mieyscu znalazł massę klejowa- 
tey  materyi. Z tego powodu przepowiadają wiel­
kie upały. Term om etr  d. i 4 czerwca p. n. s. oka­
zywał w cieniu 25 stóp.

Zamek M arrak , który się niedawno spalił we 
F rancyi, jest ten, w którym r. 1808 zawartą była 
znana w Polszczę konwencya o summy Bajon,kie.

Dnia wczorayszego wyszło^ druku-u N. Gliks- 
berga dzieło podtytułem: P am  i ą t k a  po d o b r y m  
О у c u i sprzedaje się na papierze welinowym po 
zł. 6. Książkę tę przerobił z rękopiamu bezimien­
nego , pomnożył i wydał profesor Szkoły W 0jc 
Zamoyskiey, T. Sierociński Poprawność stylu P. 
Sierucińskiego znana jest uczoney Publiczności z 
uryw kow ych jego pism w Dziennikach literackich 
umieszczanych i z tłumaczenia Salustyusza , która." 
go próby wydał w roku przeszłym ; przestajemy 
zatem na wyliczeniu rozdziałów, z których Pamią­
tka  po dobrym Oycu składa się, a te są" następują­
ce: O ukształceniu rozumu, o pojętności, o uwadte, 
o p a m ięc i , o im aginacyi , o guście , omiarkowaniu 
ż ą d z , o skuteczności wychowania i poprawieniu 
narowów , o szlachetności serca, o re lig u , o Boskim  
relig ii chrzęści ańskiey założycielu. Niektóre sio- 
wa J  e z  u s a , o życ iu  społecznem , o zamiłowaniu  
praw dy , o szczerości, o skromności, o roztropności, 
o sprawiedliwości , o przebaczeniu urąz , o stałości,
0 dobroczynności, o wdzięczności, o oszczędnością o 
obyczayności , obraz nieobyc^ąynego , o obchodze­
niu  się z ludźm i, o zarobieniu sobie na szacunek u 
ludzi , o p rzy ja źn i i przyjaciołach , o u trzym aniu  
służących., o zdrowiu} o rozwiozłości o wyborze roz­
ryw ek , o wesołości i pogodzie um ysłu , o wyborze 
pow ołania  , o m iłości , o umiarkowaniu w nadzie­
ja c h  , o znoszeniu c ierp ień , chwile niebezpieczeń­
stwa., o dzienniku własnego życ ia , nakoniec oczy­
ta n iu  i wyborze książek.

Sala Konserwa tory urn Muzycznego wczoray 
była napełnioną słuchaczami, a każdy z nich przez
1 zęsiste oklaski oddał należną sprawiedliwość talen- 
lowi młodego Wirtuoza(YLroguUki).Gra\ on w czoray 
trudn ie jsze  muzyki niż na pierwszym koncercie, 
lecz zdaje się, że już dla tego siedmioletniego arty-

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  2 lipca.

(z gazety  Journal de Prancfort.)
Na wielkich pokojach u Króla, w Carlton- 

House , d. 29 czerwca, zna jdow ało  się około ty ­
siąca osób.

W czora  odbyło się zgromadzenie obywateli 
miasta Londynu, pod przewodnictwem lorda m a­
jora, względem obmyślenia środków, około założe­
nia uniwersyte tu w Londynie. W szelkie przedsię­
wzięcie, którego celem jest oświecenie, zawsze w 
tu te jszy m  kraju znayduje wsparcie wyższych klass 
narodu. Ze szczególnieyszem zadowoleniem poglą- 
damy i na to zgromadzenie. Założenie uniwersyte­
tu  w Londynie poda zręczność otrzymania oświe­
cenia dła wielk iej liczby młodzieży z takiego sta- 
nu, k tóremu fortuna nie pozwala teraz go nabywać; 
a że ten uniw ersy te t nie będzie miał władzy u- 
dzielania stopnia uczonych, ta więc okoliczność 
usuwa wszelkie powody do zawiści innych uniwer­
sytetów. Z  pewnością więc spodziewać się można, 
iż założeniu jego nie będą żadney czynić przeszkody, 
uniwersyte ty oxfordski i kembrydźskj. Uczęszcza­
jący dodawnych seminaryow będą jednym stopniem 
Wyższymi: z tego względu różnić się oni będą zu­
pełnie od tych , którzy się w Londynie będą uczy­
li, a pożytki edukacji daleko wyżey będą szacowa­
nymi, a m ieli  kiedykolwiek.

—  Dnia  6  —  v
Zamknięcie obu Izb Parlamentu nastąpiło 

dzisia. nie osobiście przez Króla , ale przez kom- 
misąrzy od J. K. M. mianowanych.

Gdy Komisarze Królewscy usiedli na worku 
wełnianym, posłano delegacyą do Izby niższej dla 
jey zaproszenia przed szranki Izby. Po przyby­
ciu ńiówcy i znacznej liczby delegowanych, kan­
clerz czytał mowę następującą:

Milordowie i Mości Panowie Izby Niższej. 
Gdy obrady Izby zostały ukończone, rozkazał nam 
Król Jmć oświadczyć W  Panom zadowolenie, jakie­
go doświadcza uwalniając ich od pracowitych obo­
wiązków w parlamencie. J. K. M. czyni W  Panom 
na jw iększe  podziękowanie za gorliwość i pilność, 
z jaką odbywaliście rzecz o stanie i r l a n d y i , która 
na początku tego posiedzenia była im zalecona.

J. K M. szczególniej jest zadowolony z tego,
Jle spokoyność i polepszenie tey części królestwa 
zjednoczonego uczyniły niepotrzebną dla bezpie­
czeństwa publicznego, Władzę nadzw yczajną ,  któ- 
rąście J K. M. udzielili.

J. K. M. znayduje siebie szczęśliwym, że mo­
że W  Panó w u wiadomić, iż od wszystkich mocarstw 
cudzoziemskich odbiera naymocnieysze zapewnie­
nia o ich przyjaznych chęciach dla tego kraju . i 
o ich żądzy u trzym ania pokoju powszechnego. W  
tymże czasie kiedy Jego Królewska Mość ubolewa 
nad ciągnieniem się woyny w Indyach wschodnich, 
spodziewa się, iż usiłowania mężnych Woysk Bry­
tanii W ie lk ie j  i krajowców użytych do działań 
wojskowych na ziemi nieprzyjacielskiej , położą 
koniec tey  walce a to rychło 1 w sposób zadowal- 
niający.

Mości Panowie Izby niższej, rozkazano nam 
jest przez J. K. M. podziękować W  Panom za po­
moce jakich udzieliliście J. K. M. na słuzbh r. b. a 
razem oświadczyć W  Panom zadowolenie, które mu 
-przynosi zmniejszenie uczynione przez nich w 
ciężarach narodowych.

Milordowie i Mości Panowie J. K. M. rozka­
zał zapewnić W P anom  ; iż N. Pan bardzo dobrze 
czuje korzyści, k tóre  koniecznie wyniknąć powin-
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ny ze środków, któreście uchwalili dla rozciągnie- 
nia handlu jego poddanych , przez zniesienie zaka­
zów niedogodnych i nieużytecznych, i przez ko­
rzystne modyfikacje, któreście uznali potrzebne­
mu wprowadzić do systematu kolonialnego tego 
kraju.

J. K. M. tak  jest przekonany, ze te środki u- 
każąpoddah)Tm jego w tych dalekich posiadłościach, 
troskliwość, z jaką parlament czuwa nad ich do­
brem.

Zmierzają one do spojenia i u trw alenia inte- 
ressów kolonii z interessami ziemi oyczystey; i J. 
K. M. z ufnością mniema, że się one przyłożą do roz- 
ciągnienia tey  powszechney pomyślności coraz 
wzrastającey, którey K. J. M. miał szczęście wam 
powinszować na otworzeniu tego posiedzenia, a k tó ­
ra, za błogosławieństwem Opatrzności, t rw a  jeszcze 
po calem królestwie.

(z G azety Bbrsen Hąlle).
Dla czterech kanadyyskich, naczelników czę­

sto jeszcze ta  dawane bywają uczty. M ówią oni 
z  ożywioną nadzieją o skutku do w iary  podo­
bnym swojego celu tu  przybycia względem odda­
nia na powrót ich kraju , przez angielskich 
osadników bez żadnego pozoru p raw a zajętego. 
Okazują wielkie zaufanie w prezydencie komitetu 
domu zgromadzenia kanadyyskiego, który  przezna­
czony jest do rozpoznania ich poszukiwania ; nie 
mniey też wielką pokładają nadzieję na wstawia­
niu się rządu królewskiego, k tóry  we wszelkich 
przypadkach pomoc im dać może. Przedstawia­
jąc tu dzielnie praw swych naruszenie tak się z n a j ­
dowali , iż nie można im uczynić naymnieyszego 
zarzutu; przeciwnie wszyscy czterey  wielkie oka­
zują zadziwienie nad postępowaniem anglików, z 
którymi się tu  spotykali.

W czo ra  poseł niderlandzki naradzał się z P. 
K anńing iem  w ministeryum stosunków zew nętrz­
nych  , a dzisia odprawiła się tam  rada gabine­
towa.

W Gibraltarze,które to miasto w ostatnich cza­
sach znacznie wzmocniono i przyozdobiono,założono 
d i  czerwca węgielny kamień budującego się kościoła 
proteatantskiego, którego dotąd tam  nie było.

— D nia  9. —
T rak ta t  z  Anglią przyję ty  został na kongre­

sie w Меху ku 44 .głosami przeciwko i2stu.
Parlament odroczony został do dnia 26 sier­

pnia.
Powiadają, że Lord  Cochrane, w ezw any  był 

do dania pomocy grekom.
Dnia 29 z m. poseł hiszpański Los-R ios  zło­

żył N. Królowi listy swoje w ierzytelne jako r a ­
zem poseł łukieski.

Pytanie względem wolności wywożenia m a­
chin zostało jeszcze nierozstrzygnięte na  tern po­
siedzeniu. Zdany w tey  mierze rapport  kommite- 
tu przez Pana H um e  był na stronę wywozu \ je­
dnakże zdania o tey rzeczy tak  są różnu  jak o pra­
wie zbożowem.

Ajent gospody Lloyds  w G ibraltarze  donosi, 
że Hiszpani wydali okręt zabrany W A lgesiras  pod 
banderą brazylijską.

Przytrafiło się dla nas w teraźnieyszych oko­
licznościach szczęśliwe bardzo zdarzenie, że obfi­
ty  w przedsięwzięciu X iąźę walecznych szeikow, 
liu n g ee t S ingk, zamiast obrócenia swojego oręża 
na posiadłości angielskie, uwikłał się w woynę z

kich zdarzeniach wszystkim narodom Azyi, uw ol­
nił zagraniczny handel od wszystkich ścieśnień, 
jakich dotąd doznawać musiał, 1 raz na zawsze u- 
stanowił podatek po 8 od sta, od w artości w pro­
wadzanych towarów, jako dochod przeznaczony 
rządowi, k tó ry  niechce zgoła mieszać się do prze- 
daży towarów.

H rabia  MaranhaO' (Lord Cochrane) znaydu- 
je się teraz na wsi u  swojey małżonki.

F  R a n c  y  A.
P a ry ż  dnia  9 lipca.

{z G azety  B ótsen  Halle).
Rzeczą jest niezawodną, że urodzaje w Hisz* 

panii wszędzie się nie udały , wyjąwszy K asty lią .
Spadkobiercy D iuzardona de R u z e , w y g ra ­

wszy nakoniec sprawę z D elam arre , te raz  rozpo­
częli drugą sprawę z rządem , k tó ry  po wczoray- 
szym obrachunku dochodzi 4oh milionów przez 
P. R ju ze , kiedy był administatorem m arynark i (za 
Ludw ika X V I )  krajowi zawinionych.

P. Corbiere wyjechał do B r e ta n i i : gazeta Л  
d. Debats ma zaprzecz podobną, iż nie powróci do 
sprawowania znowu ministeryum.

Słychać, że margrabia M oustiers, z poselstwa 
w Szwayoaryi przechodzi do Hiszpanii. K ró lew ski 
poseł w B erlinie  Baron R aineval mianowany po­
słem w  S?waycaryi. H rabia  St. P riets  wyjedzie 
na jego mifeysce do Berlina  a X iążę R a u za n  mia­
nowany jest m inistrem  w Lisbonie.

W ładze w B ilb a o , s trzym ały  się ze spełnie­
niem rozkazów rządu, względem wybrania nowych 
członków do sądu kupieckiego, u trzym ując , że k u ­
pcy tameczni, wszyscy są Negrami.

Oficerowie ochotników w  M a d rycie  zostali 
dnia 2З przypuszczeni do ucałowania ręk i król,e- 
w sk iey , od czego dnia poprzedzającego w y łącze ­
ni byli.

Jenerał M a r oto, k tóry  dowodził d y w iz ją  w  
P e r u , przybył do M adrytu . Oczekiwano także 
p rz y bycU Laserny. W ą tp ią  jednak żeby to nastąpiło.

Codzień w Madrycie oczekiwano wyroku, wzglę­
dem zmiany korpusu ocbotników,ale mocno się zdzi­
wiono , gdy dnia 27 ukazała się w D iario  , przez 
radę mieską uchwalona lista przyję tych do służ­
by ochotników.

Dnia 26 zaszła nowa bitwa przy  bramie R e-  
koletos między szwaycarskiemi a hiszpaóskiemi 
żołnierzami.

Dnia 28 oczekiwano w M adrycie  zawarcia 
kon trak tu  przez rząd  z pewnym francuzem, Kata- 
lończykiem , Fanem R iera  i n iektórym i kupcami 
madryckiemi, względem wprowadzenia 600 beczek 
okrę tow ych towarów bawełnianych , za opłatą 10 
milionów realów cła w  przeciągu 6ściu miesięcy. 
Podobny kon trak t  na 200 beczek został już z a w a r­
ty  z  kupcem z M  опека.

Generalny kapitan Bassscourt ogłosił w Ѵаіеп- 
cyi, że rząd nasz pozwolił wprowadzić wina z A -  
licante. Peniscola, Benicarlo  i V inhroz.

W czora  odbyło się przyjęcie do francuzkiey 
akademii PP. D rez  i D elaoigne, w  obecności liczne­
go zgromadzenia.

Gazeta Courier fra n ęa is  czyni uwagę, że ga­
zeta D ostrzegaćę austryacki, tegoż dnia, kiedy Na- 
Warino kapitulowało, umieścił o tem  doniesienie.

P rezyden t Zjednoczonych stanów uznał P. 
B uehet-M arign i ѵісе-konsulem w F iladelfii.

Cały czas bawienia w R eim s  na  koronacji ,  
deputowanemu Panu B urdonnaye  niekosztował

afghanami i na czele 1 0 0 0 0  jazdy przeszedł r z e k ę /л -  Więcey nad 20 franków  własnych pieniędzy.
dus dla zdobycia Kabulami w walney bitwie miał od­
nieść zw ycięstw o nad ałghanami, W  ogólności o- 
kolice nad rzeką Indus  mają bydź w wielkićm za­
burzeniu. P. M oorcroft, angielski ajent, który  po­
dróżuje w Azyi środkowej, a d. 29 sierpnia był 
w B ram in ie , 80 mil angielskich na północ Ktibulu , 
zamierzając wjechać już do kra iny  Usbeków, do­
znał bardzo wielkich trudności, przymuszony od­
bywać drogę j>rzez walczące narody.

. Listy z Syncaponę  donoszą o zdarzoney śmier- 
C1 Króla Siamu. Następca jego , kfory po nim na

Gazeta Etoile. donosi z Lisbony, że w  Porto  
czynią przygotowanie do uroczystego przyjęcia' 
Króla.

Podług wiadomości pod d. 3 z .m : z  A lg ieru , 
pokoy miał p rz y jść  do skutku z Portugalią.

Dnia 4 X iążę Castelcicala dał wielki obiad, 
na  którym  zna jdow ał się Xiąźę Salerno.

Xiążę Вгѵіега wyjechał do wód w Szw arcary i.
W yszły  rozkazy, ażeby pociągnięto dwóch po­

ruczników okrę tow ych, którzy prowadzili goelety 
do Indy у  zachodnich , przed sąd wojenny, za to., , , . i ’ П f 6BVUUUUIWI , p u c u  s ą u  w o j c u n y ,  z a  t o ,

iron ws4 P,ł; bez krwi pwlewu,zwyczajnego w ta- źe dali się rewidować korsarzom kolumbijskim.
(- )



K R Ó L E S T W O  PO LSK IE. 
R A P O R T  R A D Y  S T A N U  

z  dzia łań R ządu od czasu ostatecznego SeymiL 
( C i ą g  2 4 t y. )

W  Y D Z  LA Ł  S K A R B O W Y .
III. D ochody z D óbr i lasów R zĄDowycM.

I .  D o b r a  R z ą d o w e .
1 8 2 0 .

Istotna należność do pobrania W roku 1820 wynosiła: 
Na służbę bieżącą 1820 r. . * •
N a służbę la t  zeszłych do końca 

1819 ............................................

10,802,653 gr. 22 

12.246,211 — 27

W  płynęło w ciągu roku 1820: 
N a służbę bieżącą 1820 r.  . . ;
Na służbę lat zeszłych do końca 

1819 r o k u ......................■ •

23,o48)845 gr. 19 

6,363,910 —  29 

2 826,202 — 7
9 189,113 — 6

Pozostało do poboru na końcu 1820 r.
N a służbę bieżącą 1820 r.  . . . 4,438,722 — 2З
Na służbę lat zeszłych do końca

1819 .............................................9 421,009 —  20
13,859,732 gr. i 3 

1 8 2 1 .  ,
Istostna należność do pobrania w r. 1821 wynosiła: 

Na służbę bieżącą 1821 r.  . . . 11,032,735 — i 4
Na służbę lat zeszych do końca 1820 r.

po dopełnionem umorzeniu . i 3.6 i 5,845 —  з4
24,646,579 gr. 8

6,478,746 — 27 

2,5o5,791 --- 12

W płynęło  w  ciągu*roku 1821:
N a służbę bieżącą 1821 r. . .
N a służbę lat zeszłych do^końca

1820 roku . . . . . .  ________
7,982,558

Pozostało do poboru na końcu i82i_ 1.:
N a służbę bieżącą 1821 r. . * . 5,563,988
N a  służbę lat zeszłych do„końca

1820 roku * ........................... l i , i i  1.862 12
16,675,840 — 29

1 8 2 2 .
Is to tna  należność do pobrania W Г. 1822 wynosiła: 

Na służbę bieżącą 1822 r .  . . . 10 911,866 — 17
N a służbę lat zeszłych do końca 1821

r, po dopełnionem umorzeniu . 17006,100 — 5
27 917,010 — 20 

6 773,208 — i i
W płynęło  w ciągu roku 1822:

N a służbę bieżącą 1822 r,  . .
N a  służbę la t  zeszłych do, końca

1821 ті . . ........................... ......  007,095 — —
7,780,801 — 11

Pozostało do poboru na końcu 1822 r . :
N a służbę bieżącą 1822 r. . . . 5,i38,667 —■ і6
N a służbę lat zeszłych do końca

1821 r o k u ................................ 14,998,067 —- 5
2o,i36,724 — 19

1 8 2 3.
Istotna należność do pobrania w  г. 182З wynosiła: 

N a służbę bieżącą 182З r.  . . . 10,690,037 — i 4 
N d służbę lat zeszłych do końca 1822

r. po dopełnionem umorzeniu . j 9 .333.o48 —• 6
3 o . o 2 3 , o o 6  —  2 0

W  płynęło w c ią g u  roku 1826:
Na służbę bieżącą 182З’ r. . . .  5,4o2 979 — 12
N a  służbę lat zeszłych do końca

1822 roku 1.236,970 — 16
6 669,949 — 28

Pozostało do pobrania na końcu 182З r.
N a  służbę bieżącą i 825 r .  * . . , 5,287.-068— 2 
N a służbę lat zeszłych do końca

1822 roku . . . . . . .  18 096.077 -— 20

p rzy  formowaniu Budżetu na rok 18212 uczynić r e ­
zu lta t  poborowy w tym  T y tu le  jak naymniey zawoJ 
dnym, i dla tego od tego roku tak ą  tylko summę ?a 
dochód pewny poczytano , jaka w latach minionych 
rzeczywiście do Skarbu wpłynęła , reszta zostawioną 
została przed li ni ją. Wszelako gdy tak dochód z dóbr 
w  Budżecie został podzielony, nie wypadało w etatach 
kassowych podobnież sobie postąpić. Rząd zawsze 
będąc w p ra w ie  żądania od Dzierżawiącego całkowi- 
tey  kontraktow ey su m m y , nie mógł dopuścić ażeby 
część oney wszystkim w poborze w strzym aną bydż 
miała; cała więc należ}7tość bez rozdziału Kassom do 
odzyskania polecona została. Obok ciągłey ńiepopła- 
tności płodów z iem i, w roku 1822 chybiły urodzaje, 
a Skarb uyrzał się w konieczności, jak to już pod W y ­
działem Spraw W ew n ę trzn y ch  nad mieniono, wesprzeć 
ziarnem włościan Rządowych na zasiew i życie, o ile 
te  potrzeby nie mogły załatwić miejscowe Magazy­
ny  Komunalne. Konieczność ra tow ania była tak  
gwałtowną, że szacunek zapomogi w zbożu ruską ce­
ną obliczony, przeszło zł. poi I i 5o,6oo wyniesie. W  
koleynem usuwaniu przeszkód tam ujących pobór do­
chodów dzierżawnych, po zniesieniu nieograniczonej 
wolności wznoszenia kosztownych budowli, sprosto­
wano wady w kontrak tach  dzierżawnych istniejące, 
poprawiono zasady do w ery fikac ji  wyciągów intrat 
przyjęte, pr^ez bliższe onych zastosowanie dd warun­
ków wZaiemney u m o w y , wstrzymano powszechną 
dawniey regulacyją d ó b r , aby w ięcej dochodu na 
w ątpliw e zawieszenia nie narażać.

W  szczególności co do budowli doyrzałe zgłę­
bienie ich stanu przekonało, ze koszt na wzniesienie 
budowl zaczętych takich, które się dlą gospodarstwa, 
lub zabezpieczenia dochodu koniecznemi bydż okazy­
wały, dał się ograniczyć do zł. poi. i ,45? 9i3, a zastą­
piony z funduszów antelinealnych nie tamował pobo­
ru  dochodu za pewny poczytywanego.

Co do obrachunków daw nych.
Prócz należności jakie Skarbowi od dłużnych 

dzierżawców przez Delegaoyą adm inistracyyną od ro­
ku 1816 do Włącznie 182З roku przyznane zostały, z 
wyśledzenia i rozwinięcia kategoryy do oddzielnej 
drogi w wyrokach zostawionych, z regressów wysto­
sowanych do osób trzecich, i nareszcie z niedopełnio­
nych zobowiązań k o n trak tó w , z nieusprawiedliwio­
nych awansów, lub zapomóg niezwróćonych, okazała 
się nowa należytość dla Skarbu przeszło sześć mi li jo­
nów wynosząca, tak, że ogól należności Skarbu wy­
nosi zł. poi. i 4 .224,25o. Na rachunek tey ściągniono 
i po w iększej części na spłacenie długów z tego sa­
mego źródła pochodzących obrócono zł. poi. 2 o84 886; 
zaś summę zł. polskich 4 ,486.998 kaucyami już zabez­
pieczono; nakoniec resztę, to jest, przeszło siedm mi- 
lijonów przez rozpoczęte kroki tak  A d m in is tracy j­
ne jako i Sądowe dla Skarbu zapewnić starano się.

2. Dobra Górnicze tudzież Suprym owane.
W p ły w y  tych  dwóch T y tu łów  jako nie zosta­

jące pod zarządem W ładz Skarbowych , szczegółowo 
już Rada Stanu wykazała pod W ydziałami W y zn ań  
i Oświecenia, tudzież Spraw W ew nętrznych . W  ra­
chunkach i Tabellach Skarbowych w pływ y te jako i 
dochód z Urzędu spławów , ze Stada Rządow ego, z 
funduszów i kapitałów E d u k acy jn y ch  , mieszczą się 
tylko dla kompletności T y tu łó w , i takie tylko o b e j ­
mują summy, jakie Budżetem są zakreślone.

>ozostaicu 
Ni №
И ііз

25 585,i 55 gr. 22
Znane są powszechnie przyczyny zawodności 

in t r a t  z d ó b r , nie wymaga zatem poszczególnego u- 
Sprawiedliwienia summa powyższa z tego ty tu łu  do­
chodów w poborze zalegająca, zwłaszcza, że w niey 
mieszczą się w znaczne j ilości pretensyie Dzierżaw­
ców ostatecznie jeszcze nieobrachowane. Po doświad­
czeniu la t  1820 i 1821 starała się W ładza  Skarbowa

3 , Prow izyje od kapita łów .
1 8 2 0 .

Is to tna  do pobrania należność w roku 1820 wyno­
siła: ~

Na służbę bieżącą 1820 roku .  . 2 З 2  8 i 5 j*r. 18 
W płynęło  w c ią g u  roku 1820 . . 98420, ^-6

Pozostało do pobrania na końcu r.  1820 i 84 692 gr. 12 
1 8 2 ,1. |

Istotna należność do pobrania w r.  -1821 wynosiła: 
Na służbę bieżącą 1821 roku . . 2З8 385 gr. 3
Na służbę roku zeszłego po dopełnionem umo­

rzeniu . ..................................................". 17261I — 20
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410^996 — 26
W płynęło  w ciągu roku  182Ѵ

Na służbę bieżącą . . . . . .  71,276 — 7
Na służbę roku" zeszłego . . . .  41,383 — 9
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 85,
W iln o  d n ia  17 L ip c a  o. #. 1826 R o ku .

(D a lszy  ciąg R a p  portu).
Pozostało do pobrania na końcu 1821г.

Na służbę bieżącą . ...................... 1І1 22B ~  i 4 Is to tna należność do pobrania W roku 1822 wynosiła:
------- - N a służbę bieżącą 1822 r. . . . 1,266,269 gr. o

W p ły n ę ło  w ciągu roku 1821 . 1,198,633— s5
Pozostaio do pobrania na końcu 1821 r. 117,488 — 27 

1 8 2 2 .

Na służbę roku zeszłego
298,367 — 10 

1822 wynosiła: 
28

1821 roku
211.944

, l 8 2 2.
Istotna należność do pobrania W r  

Na służbę bieżącą 1822 r. . .
Na służbę lat zeszłych do końca 

wraz 3 nowo w ykry tem i ze wszystkich lat poprze­
dzających ............................................ - 79 9>59^ 12

1,011,539 — іо
W płynęło  w ciągu roku 1822.

Na służbę bieżącą 1822 r. . . . 92 674 —- i 5
N a służbę"lat zeszłych do końca 1821 r . 66 5o ą — 2

15g 076 — 1-5
Pozostało do poboru na końcu 1822 r.:

Na służbę bieżącą 1822 r.: . . . 119З70 — i 5
Na służbę łat zeszłych do końca 1821г. y55 092— ю

062 46г — 26
1 8 2 5 .

Istotna należność do pobrania w r.
Na służbę bieżącą 1820 r.  .
Na służbę lat zeszłych do końca 

pełnionem u m o r z e n i u ......................

Na służbę lat zeszłych do końca 1821 
r. wraa z nowo w ykry tem i * . . 128,665 — 21

Wpłynęło w ciągu roku 1822:
Na Służbę bieżącą 1822 r.  ̂ ;
№<dużbę lat zeszłych dotk°ńca 1021 r

1 ,3 8 4 ,9 3 4 —  2 9

1,052,689 — 25 
8 6 0 2 8 — 28

182З wynosiła: 
212,866 — 11 

1822 r. po do- 
849 .727 — i j
1,062,094 — 8 

io 4 839
W płynęło  w  ciągu roku 182З:

Na służbę bieżącą 182З r. .
N a służbę lat zeszłych do końca 1822 r. 4 i 358

1-46,197 -
Pozostało do poboru na końcu 182З roku:

Na służbę bieżącą 1826 r. . . . 108.007 -
Na służbę lat zeszłych do końca 1З22Г.808 689

16

10
■ 12

1,118,618--- 25
Pozostało do poboru na końcu 1828 r :

Na służbę bieżącą 1822 r. . . . 226,679— i 5
N a służbę lat zeszłych do końca 1821^__42 636 — 25

266,516 —  6
1 ,8 2 5.

Istotna"należność do pobrania w roku  182З wynosiła: 
Na służbę bieżącą 182З r. . . • 1)270 968 — 9 
Na służbę la t  zeszłych do końca 1822 

r. w raz z nowo w ykrytem i . t  . — 2
2,202,46 l — 11

W p ły n ę ło  w c iąg u  roku 1826:
N a służbę bieżącą 182З r. . . *. i .o48425 —  —
N a służbę lat zeszłych do końca 1822 r. 97^44  — 17

1,145,869 — 17
Pozostało do pobrania w końcu roku 182З:

Na służbę bieżącą 1825 r. . . . 2 2 2,5-1.3 — 9
Na;służbę lat zeszłychjdo końca 1822 r. 854 078 — i 5

1,066.691 *— 24
Dochody z lasów dzieliły się jak zwykle n a d * a  

osobne rodzaje, to jest: na sperandę pewną czyli li- 
nealną, na sperandę niepewną czyli antelinealną. Spe- 
randa linealna z jakim skutkiem spełniła się, w ykaz 
powyższy liczbownie dowodzi. Pozostałość do pobo- 

zeszłyoh, obejm ując w sobie walor
916 З96 — 22

U trudzony  pnbór wpływów z tego źródła, jak to ra ,  oso bitwie "la 
Z powyższego zogółowania widzieć się daie , wiado- drzew a na m iejscach do cięcia przeznaczonych, osza- 
mey powszechni6 przyczynie, to jesi, n iedostatecznej ooWanego/a nie przedanego, po nay większey części
cyrkulacji  gotowych pieniędzy , przypisanym bydź 
powinien. Droga  proceasowa 1 wynikające z niey po­
stępowanie su bhas ta cyyne  , zbyt jest dla dłużnika u- 
c«ażliwe. C /uw a jednak W ład za  Skarbowa nad ścią- 
goieniem tey  pozostałości, a zarazem nad windyka­
c ją  kapitałów zakw estyonow anych, z k tórych  po 
większey części dla nie u kończonych sporów lub nie- 
w jś  wieconych wątpliwości, spodziew any procent tym - 
czasowie przed hniią na Budżecie stoi. P rzy nowey 
regulacyi TI у polek zbliżona jest chwiia, w ktorey zna­
czna część procentów dotychczas n iep ew n y ch , na 
stały dochód p r z e n i e ś ć ,  a kapitały do których Skarb 
nieuzasadnione rozciągnął prawo, stopniowo z rachun- 
kóvv wykreślić będzie тогда .

4 . L a s y  R z ą d o w e .
1 8 2 0 .

Istotna należność do pobrania w ro ­
ku 1820 w y n o s i ł a .................................. . 6o4 g r . —

VV płynęło w ciągu roku 1620 . . l , i 24,6o4 —  —
Nic zatem me pozostało do poboru na 

końcu 1820 roku.
1 3 2 1.

Isto tna należność do pobrania w roku 1821 wynosiła: 
Na służbę bieżącą 1821 c. . . . l,5i 6 122 — 22

cowanego/
umorzoną zostanie. Speraiida niepewna składa się z 
ocenienia drzewa bezpłatnie z lasów Rządow ych da­
wanego. W a rto ść  drzewa tego istotnie dostarczane­
go wykazem powyższym nie objęta, wynosiła:

• w  roku 1 8 1 0 .................................  524 006 gr. 24.
— 1821 . . . . . . .  610.199 — 2.
— 1 8 2 2 ................................. 571.096 — 17.
—  1 8 2 З .................................  428,c64 — 9 .

Zaczęte w roku  1820 tymczasowe urządzenie le-
śnictw, posuwane było, o ile tylko oszczędne ^ s k a ­
zane na to fundusze dozwalały. Z  końcem roku 1826 
nie pozostawało do urządzenia jak jedne tylko W o ­
jewództwo Augustowskie. Przygotowane w roku 1822 
za zniesieniem się z Izbą O brachunkową urządzenie 
inanipulacyi i rachunkowości leśney w ciągu roku 
1826 wydane, i w exekiicyą wprowadzone zostało. 
Szkol - Leśna nie przestaje ukształcać uczniów w na­
uce skutecznego zarządu tey  części własności krajo­
we y. W  reku  1822 utworzono Szkołę prak tyczną 
w  LeśńięUTie Lcbochnia . Na końcu roku 182З licz- * 
ba ogólna uczniów wynosiła 62, z k tórych 18 znay- 
dowało się w Szkole teoryczney, 2З w praktyczneyf 
a 11 do aktualney służby weszło.

( Dokończenie nastąpi).

LozwuLono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora 
A n d rzep  B licharski R zeczyw isty  R adca  o tanu  1 K awaler

Vi) D r u k a r n i  R e d a k c j i .

1. U k a zem  R z ą d u  G u b e rn sk ieg o  L i t ts k o  
G rodz ieńsk iego  dn ia  lgo  n o w e m b ra  1821 ro k u  
d a to w a n y m , zalecono Sądow i Z iem . P t t u  S ło ­
n im sk ieg o  za p o trzeb o w ać  zk ą d  należy  do w o ­
d o w y  odkryć ,  n a  jak iey  m ianow ic ie  ziem i S k a r ­
bowej Ekonomicznej, czy te z  miejskiej ,  a

p rz ez  zesz łego  H e tm a n a  O gińskiego  niegdyś 
Possesora  E k o n o m ii  S łon im .,  od osob p a r ty k u ­
la rn y c h  n a b y t e j , zostały postaw ione  w m ie ­
ście Słoniynie ró ż n e  budow le, k tó re  po zejśc iu , 
tegoż Ogińskiego Sukcessorow ie  jego, za nale­
żne do siebie przez uczynione intromissye 01*

*



głosili, i  k tó ry ch  ak to rs tw o  wedle postanow ie­
n ia  K om m issy i za N a jw y ższy m  Rozkazem  dla 
w yśledzen ia  n iedosta tków  Ekonom ii Słonim. u - 
s tanow ioney , ro zpoznanem  bydź pow inno. Z 
będącego zaś w  Sądzie n in ie js zy m  dzieła o k a ­
p i e  się , że Sukcessoram i rzeczonego H e tm an a  
O gińskiego są a m ianow icie: K azim ierz  były 
P odkanclerzy  L i t t . , Józef  by ły  P isarz P o ln y  
L i t t . ,  A u g u s t  b. K asz te lan  T ro c k i  P la terow ie , 
i  z P la te ró w  K asz te lan o w a  Brzostow ska, B a r ­
b a ra  z B rzostow sk ich  B rzostow ska Starościna 
Puńska ,  M ichał S ta ros ta  Puński,  A lex inder  K a ­
sztelan  M azow ieck i ,  i  X a w e ry  S tarosta  M ści- 
bow ski Brzostow scy  , Je rzy  były P isarz P o ln y  
L i t t .  i M ichał G e n e ra ł  L e y tm a n t  woysk byłych 
Po lsk ich  W ielho rsćy ,  potom stw o zeszłego M i­
chała  Przezdzieckiego; P rzezdziecki,  B rzo s to w ­
ska S ta rośc ina  M ińska. Adam K an c le rzy c  L i t t .  
i  I ren eu sz  K o m an d o r M altański ChreptoW iczo- 
w ie  , H e len a  X ięż n a  R ad z iw ił ło w a  W o jew o ­
d z in a  W i le ń s k a , i  M aryanna  T y ze n h a u z o w a  
S ta rośc ina  Possolska, u  k tó ry ch  nayw łaściw iey  
d o w o d o w ,  na  te ż  place i  zabudow ania  szukać 
na leży ,  lecz gdy z liczby w yrażonych  S ukces- 
so ro w , n iek tó rzy  tylko, mianowicie: M ary an n a  
z P rzezdzieck ich  T y zen h au zo w a ,  X a w e ry  B rzo ­
s tow sk i w  im ien iu  w łasnym  i b r a ta  swego A - 
lex an d ra ,  K o n s ta n ty  P rzezdziecki,  S en a to ro w a  
W ie lh o r sk a  żona Józefa W ielhorsk iego  z po­
to m s tw em , K a ro l  P rzezdziecki i R u d o lf  T y zen -  
h a u z  m ają um ocow anego  do tego  dzie ła  p len i­
p o te n ta  , od dalszych z a ś , mimo czynione ze 
s tro n y  R z ą d u  G ubernskiego  L i t t .  G rodzien . w  
t e y  m ierze  rozporządzen ia  i p u b l ik a c je  s tan -  
nośc i do tąd  nie oświadczono. Z atem  Sąd Z iem . 
P t t u  Słonim. sku tk iem  U kazu  tegoż R ząd u  d. 
55 jun ii  te raźn ie jszeg o  i 8 s 5 r. w ydanego, na  
cel pow iadom ien ia  ich  n in ie js z ą  aw izacyą w  
p u b l ic z n e j  G azecie  zamieszczając, w z y w a  tych  
w szystk ich  Sukcesscrow  od k tó ry ch  dotąd  ża ­
dnego nie uczyniono  zgłoszenia s i ę , ażeby w  
p rzec iągu  trzech  miesięcy od dnia dzisiejszego , 
sam i lub  przez  um ocow ane  p raw n ie  od s iebie 
osoby, w szystk ie  dow ody jakie n  siebie na  a -  
k to rs tw o  placów  i budow low , niegdyś p rzez  
zeszłego H e tm a n a  Ogińskiego w  mieście S ło - 
n im ie  posiadanych z n a jd o w ać  m ogą, t e  ra zem  
z  należy tern objaśnieniem  rzeczy  do dzieła w  
Sądzie  n in ie js z y m  będącego dostarczyli,  gdyż 
po  up ły n ien iu  tego  te rm in u ,  dzieło takow e bez 
dalszego już oczek iw ania ,  m o cą ‘dopiero  w sp o -  
m nionego U k a zu  os ta teczn ie  decydow anem  b ę ­
dzie. P re z y d e n t  Lipski.

Sędzia P rzee ław sk i .
P isa rz  Łagiewnicki*
R eg en t  N ielubow icz.

nić ty
raza źe folwark Jaków z ośmnastu niegdyś dl, stiamoja 
mami w powiecie Rosieńskiem w; parafii SrzedniLL^i o§ó
ckiey leżący, jest dziedziczny o jc a  żałującej si^£ іаі\'іУе
ś. p. Jana Narkiewicza, k tó ry  folwark zabrał, za- И  Foditf
garnął, i sam jeden po śmierci ojcazaposydowai .L  w
bra t  Ezechiel N arkiew icz , że onego zdezelowa^j^sęrł
zniszczył, jako więc wspólniczka i równa sukces
sorka, nim prawne dalsze porobi kroki, zastrzel f !

na [un*
ga aby o ten  to  folwark Jaków  ijikt w żadne п іе -^ ^ іИ
ważył się wchodzić z Ezechielem Narkiewiczem кеша5'W
układy i t. d. Czytane takowe oświadczenie za- puv 
dziwią szczególnie okolice P tu  Rosień., ho prze- p̂odpisu 
ciw  nayoczewistszey i powszechnie w  tym  po- 7jzacyj pr 
wiecie w iadom ej prawdzie te jey oświadczenie j ^  jeoC\i
)est wniesione; na z•.bicie więc tak  fałszywej i tak
dziwnie zaimaynowaney p re ten s ji ,  gdy nic nie po- 'p£0 
służyło do prywatnego oney przekonania, iż fał- * у  
szywie i niesprawiedliwie takow y zaniosła proces, ces
zmuszony więc jestem Sądownie przeciw onemu 
odpowiedzieć n a s tęp n ie : naprzód że nietylko w 
parąfii S rzednick iey , ale w  całym  powiecie Ro- 
sieńskim niebyło nigdy i dotąd jeszcze nie ma fol­
w ark u  Jakowa, to  wszystkie A kta  powiatowe prze­
konać są zdolne każdego; powtóre: że nie folwark, 
ale wieś Jaków w  tym że powiecie Rosieńskim i 
parafii Srzednickiey położona od roku prawie 1700, 
aż do pory  dekretu  exdy wizorskiego w Srzedni- 
ku roku 1817 ogłoszonego, zawsze należało do 
Hrabiów Tyszkiewiczów do g łó w n e j  ich majętno- 
ście Srzednika, po k tó rych  z mocy wyrażonego de­
k re tu  dostała się t a  wieś w znaczn ie jsze j  części 
dla W .  K lary  W ysłouchow ey  Podkom. Brzeskiej 
dziś nieżyjącej, a  w stopniu k tó rey  za należność

1.
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summowną mnie od jey powinną ubligiem i asse- ; ^

1. E xcerp t reprocessu z Protokułu potoczne­
go Sądu Ziem. P tu  Rosieńskiego w dacie poniżej  
w yrażającej się zapisanego e t  eorundem pod urzę­
dową tegoż Sądu pieczęcią stronie po trzebujące j 
wydany.

Roku i 82 5 miesiąca czerwca 3o dnia. Repro- 
ces imieniem WJP* Ezechiela Narkiewicza jeo- 
metry P tu  Wileńskiego, przeciwko W J P .  Ludowi- 
ce z Narkiewiczów W oyniczowey Chorążynie za­
pisuje się z następnego powodu: zaniesione oświad­
czenie W .  Ludowiki z Narkiewiczów W oyn iczo ­
w ey w Grodzie Oszmiańskim wpisane , i do Ku- 
ry e ra  Lit.  w N . 33 aw izow ane, w  k tó ry m  wy-

k u ra c ja  od teyźe zapewnioną po dekrecie w Ziem- 
stwie Rosieńskim z jey sukcessorami w roku 1819 
nastałym,i po spełnieniu w szystkich porządków po­
dług myśli prawa , tę ż  samą wieś Jaków czyli 
schedę exdywizorską objąłem , zaposydowałem i 
dziś oną dzierżę, a z widoku stosunków sched dal­
szych i ekonomiki, szukając moich procentów za­
łożyłem w teyże wsi krestencyą  i jeszcze planu­
ję m iejsce do postawienia folwarcznych budowli. 
Potrzecie że taż sama wieś Jaków nie tylko iż 
nie była wsią oyca mego Jana Narkiewicza , ale 
żadne podobieństwo nie jest, aby dowieść iżby ja 
kikolwiek imiennik móy przed wieki oną kiedy po­
siadał, o tem  się przekonać można z różnych od 
dwuchset i trzechset la t dokumentów. Nakoniec 
wiadomo jest doskonale W .  Ludowice W o y n iczo ­
w ey siestrze mojey, iż po cycu moim Janie N ar-  
kiewiczu majorze arty lery i L i tew sk ie j  jaki zosta] 
fundusz ziemny i ruchomy , tem  się rozrządziła 
podług okolicznościow i wreszcie woli swojey m a­
tk a  nasza, a ja prócz pamiątki w  papierach mnie 
doszłych, że w  w ojskach  narodowych la t  góro 20 
pod bronią służył, i życie w boju na Pradze s tra­
cił, nic więcey we względzie fizycznym niewzią- 
łem po nim w póściźnie, i tak  będąc w dziecinnym 
wieku osierocony, i losowi tylko Opatrzności od­
dany, dobijałem się przez  godziwą pracę kawałka 
chleba, co nawet przew rotność  i intryga ludzka 
jest niezdolną osłabić rzetelność tey prawdy. Nie 
tylko zatćm z powodu possesyi mojey w Jako- 
wie, ale z żadnego rachunku niebyło nigdy i do­
tąd  nie m a W ie lm ożna  Ludowika W oyniczo-  
w a siostra moja do mego funduszu p re tens ji .  Na 
co z prawdziwym smutkiem moim odpowiadając, 
wzajemnie zmuszony jestem zanieść oświadczenie, 
i e  z p o w y ż e j  w yrażonych  na jrze te ln ie jszy ch  cło-
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wodzeń, nie tylko iż W .  Ludowika W oyn iczow a 
siostra moja nie ma żadnych stosunków do wsi 
Jakowa i ogólnie do całego mojego funduszu, ale, 
że za wzięte  i zagarnięte do siebie bez naymniey- 
szego podziału zemną bratem  swoim ogólnego m a­
jątku, w gotowym groszu, w mnogich i koszto­
wnych sprzętach, po zeszłey m atce mojey K a ta ­
rzynie z Obuchowiczow Narkiewiczowey, że t e ­
go na funduszach obóygą W  W .  М ах у т і і іап а  i 
Ludowiki W oyniczach dochodzić będę, ninieyszym 
remanifestem zapowiadam i to  do A k t  Z iem . P tu  
Kosień. podając, własną rę k ą  n in ie jszy  remani- 
fest podpisuję "i do K urye ra  L it .  dla t rzyk ro tney  
a wiza cy i przesłać postanawiam. Łzechiel Narkie- 
wicz Jeometra P tu  W  ileń.

Zgodność z P r  ot okułem potocznym poświad­
cza. Teodor Jus-zkiewicz Regent Ziem. P tu  Rosień.

Roku 1820 lipca 3 dnia. Takowy Repro- 
ces można.umieścić w Gazecie K ur.  Lit.

Aledaxder Bohdanowicz Sędzia Z. P. R .

1. W  Aktach Grodzkich Powiatu Wileńskie­
go w dniu i 5 czerwca teraźnieyszego 1826 ro ­
ku zaniesionem zostało oświadczenie, imieniem Ur. 
X iędza W incentego  M artyniana vice Prała ta  Pod- 
kantorego i W ikaryusza  K atedry  W ileń sk ie j ;  M a­
cieja i dwuimiennego Kazimierza Józefa S trażni­
ka skarbowego braci między sobą rodzonych z 
W alm usow  W alm ikow , oraz U r. Józefa Janowi- 
cza W oytk iew ieża  bra ta  przyrodniego w  sprawie 
z JPanein W incen tym  Bohdanowiczem b. Adwo­
katem  i Rejentem P tu  Telszewskiego , o pomó­
wienie z starożytnego kryżackiego szlachectwa po* 
chodzącey familii tychże UUr. z W alm usow  W a l ­
im ko w, z tern ostrzeżeniem, że wszelkich kosztow 
i strat w  tey ze  sprawie poniesionych i ponieść się 
mających, na majątku obżałgo Bohdanowicza K ry -  
kle i Merność przezw anym  w  Powiecie Szawel- 
skim położonym poszukiwać będą. Takowe o- 
strzeżenie w  imieniu wrłasnym i z mocy plenipo­
ten c ji ,  p rzy  wyciśnieniu herbu mojego pieczęci 
podpisuję.

X. W in c e n ty  M artynian , z W alm usow  W a l-  
mik, alias W ilm ik  Yice P rałat Podkantory i W i ­
kary  u sz K atedry  W ile ń sk ie j  mp.

Roku 1826 jiilii i 5 dnia. Takow e ostrzeże- 
żenie Sąd Grodz. W ileń .  Radakcyi K u ry e ra  L it .  
do Gazet umieścić dozwala.

Sędzia Antoni Pomarnacki 
0 Sędzia Karol Koziełł.

S tanisław M arcinkiewicz Pisarz.

1. W  mieście powiatowem Kownie Guber. 
W ileń .   ̂ jest do nabycia lub najęcia apteka z ka­
mienicą lub też bez niey. Chcący dowiedzieć się 
o bliższych warunkach ugody, w W iln ie  do W  W .  
W b lk a  i Machnaura aptekarzów, w  Kownie zaś 
do aptekarza Leja udać się raczą. 3

3. O d R ząd u  G u b e rn ia ln eg o  L i te w sk o -  
G roda ieńsk iego  ogłasza się: iż  na  zaspokoien ie  
s t ra c o n y ch  p rzez  byłego K azn ac ze ja  p o w ia tu  
N o w o g ro d zk ieg o , R ad cy  h o n o ro w e g o  Ignacego 
K ie rsn o w sk ieg o ,  dosyć w  z n a c z n e j  ilości sk a r ­
b o w y c h  p ien iędzy , naznaczono n a  p rzed aż  z p u ­
b l i c z n e j  l i c y t a c j i , tak  danego za  niego przez  
o j c a  Jego w  ew ikcy i  m a j ą t k u , jako i  w łasnego 
do niego należącego  m ają tku ,  jako to : a) m a ją ­
te k  H o ro d z i ło w k a  z częścią z iem i z ex d y w iz y i  
m ira ty c k ie y ,  w  p o w iec ie  N ow ogrodzk im  poło-.

żony, z którego liczy się rocznego dóchodu ru­
bli sr. 272 kop. 80; b) Folwark Kuliki albo 
Nowe Malowidy, w powiecie Słonimskim z 4 a 
dusz, przynoszący rocznego dochodu rubli sr. 
3 12; i c) Część majątku Jagnieszczyc , z exdy- 
wizyi Kaznaczejowi Kiersnowskiemu przysą­
dzona, z którey liczy się rocznego dochodu rub. 
sr. 5 5 8  kop, go, mająca dusz 3 5  płci męzkich; 
w Słonimskim powiecie położona; zatem ży­
czący kupić wspomnione majątki, zechcą przy- 
bydź dla targów do Rządu Gubernialnego, na 
terminy: pierwszy dnia 2З, drugi teraźniey­
szego mca lipca, a trzeci i ostateczny za trzy 
miesiące od dnia wydrukowania o tem ogłosze­
nia w Gazecie Kuryera Litewskiego.

Sekretarz Tadeusz Afanasowicz.
I Naczelnik Stołu Sobolewski.

2. Od Rządu Gubernialnego Litewsko- 
grodzieńskiego ogłasza się: iż na zaspokojenie 
okazanych na byłym Kaznaczeju powiatu Brze­
skiego Tomaszu Łazarowiczu, w niedostatku 
skarbowych summ, na mocy Ukazu Rządzącego 
Senatu pod d. 26 stycznia r. t .  N. 1911 nastałe- 
go, naznaczono na przedaż dom do niego na­
leżący, w mieście Brześciu na ulicy Kowalskiej 
pod N. 264 położony, oceniony do 80 rubli 90 
kop. sr., a przynoszący rocznego dochodu 5 o r.; 
a zatem życzący kupić takowy dom , zechcą 
przybydź dla licytacji na terminy: d. 5  i 4  na­
stępującego mca augusta, do Ratusza mieskie- 
go Brzeskiego, a ostatni i ostateczny dnia 21 
tegoż mca augusta do Rządu Gubernialnego.

Sekretarz Tadeusz Afanasowicz.
Naczelnik Stołu Sobolewski.

2: Od Rządu Gubernialnego Litewsko- 
Grodzieóskiego ogłasza się: iż trzy domy dre­
wniane i kramy,w tuteyszeyGubernii, w powie­
cie Nowogrodzkim w miasteczku Horodyszczu 
znajdujące się, do żyda Wolfa Wilbiszewicza 
należące, przynoszące rocznego dochodu rubli 
assyg. 4 g, a ocenione do 4 10 rubli assyg., na 
uzyskanie Skarbowej ualeźności, za niedosta- 
wiony przez niego podług kontraktu do maga­
zynu Wileńskiego prowiant, postanowiono 
przedać; na jakowy przedmiot naznaczone zo­
stały dla targów terminy: dnia 20 i 21 julii w 
Ratuszu miasta Nowogródka, a trzeci osta­
teczny dnia 3 augusta teraźniejszego 1826 г. 
w Rządzie Gubernialnym; zatem życzący ku­
pić wspomnione domy i kramy zechcą przy­
bydź dla licytacji na terminy naznaczone z od- 
powiedniemikapitałami. Dnia 11 czerwca 1826.

Sekretarz Tadeusz Afanasowicz.
Naczelnik Stołu Sobolewski.

5. Sąd Ziemski powiatu W ileńskiego za­
wiadamia w szystkich kredytorow  i pretensorow  
do majątku W .  Franciszka Rewkowskiego b. D epu­
ta ta  szlacheckiego powiatu Oszm, stosujących 
p re tensje ,  iż takow ą konkursow ą spraw ę w  ty m ­
że sądzie odchodzącą, celem ostatecznego oney ro z ­
sądzenia w  dniu 17 teraźnieyszego miesiąca julii 
weźmie do namowy, a na niestawających stronach  
amissyą zapisze. Roku 1826 mca julii 11 dnia.

Michał Sawicki P rezydent Ziemski powia­
t u  W ileńskiego.

2 Od Litewsko»Wileńskiego Gubernialne^
И



go Rządu ogłasza się, i na uzysk&me nagroma­
d z o n e j  p rzez  byłego a ren d o w n eg o  d z ie rżaw cę  
Pom użsk iego  S ta ro s tw a  o b y w ate la  W i łk o m ir ­
skiego p o w ia tu  P io t r a  Z aw adzk iego , s k a rb o w e j  
n ied o im k i,  w  ogóle 4,229 yub. 21 kop. srebr.,  
oddana  na p rzedaz  z publicznych  ta rgów , po ło ­
w a  m a ją tk u  Rolni ki do tego Z aw adzk iego  n a ­
leżąca  , w  W iłk o m ie rsk im  powiecie położona, 
zaw ie ra jąca  w  sobie ziem i u p ra w n e  j ,  łąk  i za­
rośli  9 włok, poddanych  płci m ęzkiey  10, źeń- 
skiey 10^ a  w olnych  6 m ęzkiey  a 11 żeńskiey 
p łc i  dusz; z jakiey połow y m ają tku  wyliczono 
rocznego dochodu  222 rub .  35 kop . srebr.;  dla 
odbycia  p ierw szego  ta rg u  naznaczono dzień  3 1 
te ra źń .  lipca; a za te m  życzący należeć do niego 
i  kupić pom ienioną po łow ę m ają tku  Bolniczek, 
zechcą  p rzybyć  do tego R ząd u ,  gdzie okazane 
im będą  i u p rzed n ie  w a ru n k i .  D n ia  8 l ipca  
1826 roku.

Sowietnik A. Łazarowicz.
S e k re ta rz  i K a w a le r  K ley s t .

S to ła  N aczelnik  Kowaienok.

2. W e d le  U kazu JEG O  IM PER A TO R - 
SK IEY  MOŚCI Samowładnącego Gałą Rossyą 
etc. etc. etc.

U U r. 4>ukcessorom jakiegobądz ty tu łu  z i- 
mienia i nazwiska zeszłego z tego świata ś. p. 
J W .  G enerała Majora woysk Rossyyskich i K a­
w alera  Ignacego W asila  syna Skosarzewskiego. 
Pozew przed Sąd Ziem. W ileń . na kadencję T ro- 
jecką dopiero sądzącą się, lub po n i e j  na nastę-i 
pną  z instancyi U r.  Stanisława Uszaka Kulikow­
skiego b. Porucz, woysk poi. w  re ferencji  do 
dowodow u Sądu z ło ż jć  się mających a miano­
wicie oto: J W . Jenerał , Skossarzewski mając 
dom dziedziczny m urowany w  mieście Wilnie 
za T ararską  bram ą pod N. 6 0 7 sytuowany, przy 
ty m  różne procedera roku 1806 żał. Dell. mieć 
staranie tak  o domie jako też o interessach p ra ­
wmy ch przyporuczył, z uręczeniem naysolenmey- 
szym na piśmie że co tyiko żałcy Dell. na je­
go interessa prawne lub na poprawienie i oczy­
szczenie domu wyexpensuje, to wszystko podług 
regestru  sowicie wynagrodzonym zostanie, udziel­
nie za plenipotent o w;anie ro c zn e j  pensji posta­
nowił po rubli sr. 100, a na pewność tego wniósł 
ew ikcyą na dom swóy pod powyższym N. ozna­
czony , n ą  mocy jakowego uręczenia żałcy Dli. 
z roku 1806 po rok 1 8 1 0 ,  pomimo n a jw ię ­
k sz e j  pracy i staranności z własnego funduszu 
na potrzeby J W . Jen e ra ła  Skosarzewskiego w y ­
dał gotowym groszem rubli sr. 1З0 kop. 92, przy 
ty m  nie odebrał pens j i  za lat 3 na każdy rok 
licząc po r.  S, 100, co czyni w  ogóle r. s. 43o 
kop. 9 2 ,  nieopłaciwszy w naymnieyszzey części 
sam J W .  Jenerał Skosarzewski zszedł z  tego 
świata, to  jest w  roku 1809 gbra 12 dnia, o czym 
J W .  Skosarzew sla Jenerałowa w  teyże samey 
dacie o śmierci męża żałcego Dell. zawiadomi­
ła, i nadal uprosiła by jey interessami za jm ow ał 
się> lecz też niebawnie i sama umarła, k tórzy po 
sobie żadnego potomstwa nie zostawili , a dom 
na  k tó rym  za p re ten s ją  żałcego Dellra ewikcya 
opartą  została, przez Rząd Guberński Litewsko- 
W ileński z publicznej l icy tac j i  wyprzedany 
zaś pieniądze na sa tysfakcją  pretensorow do 
M agistratury  povvszechney opieki p o s tąp i ły , 
W  n as tęp n e j  kolei żałcy Dellor poszukując 
sw ej należności z  roku 1811 do daty* n in ie js ze j

na podawanie próśb i uzyskiwanie po onych rezo- 
l t icyow , tłumaczenie tychże próśb na dyalekfc 
Rossyyski, na papier herbowy, i opłacenie poszlin, 
oraz inne nieprzewidziane potrzeby, górą w y ­
datkował do rubli sr Зоо, a w ogóle od J W  W , 
Jenerałów SkosArzewskich z procentami należy 
się rubli sr. 166 1 kop. 84 , przez ostateczną p rze­
to rezolucyą zmuszonym jest żałcy Dellor d o ­
chodzić s w e  у  należności porządkiem prawa, prze­
to gdy J W  Skosarzew ski, 1 żona jego Aniela 
Karłów na zeszli z tego świata a żałcy Degor 
zostaje bez żadnej  sa tysfakcji ,  za tem  zmuszony 
Dellor z powodu niewiadomości gdzie się Z n a j­
dują i jak się nazywają zeszłego Jenerała  Sko­
sarzewskiego sukcessorowie, przez gazetę K urye- 
ra  Litew. pozwać do Sądu właściwego zaskładając 
następne prośby: o przysądzenie źałcemu Dellru 
pod stannością etiam  za juram entem  ogólnej 
summy rub. sr. 166 1 kop. 84 , z summy w  M a- 
g is tra turze  W ileń sk ie j  pow szechnej opieki z w y ­
przedaży domu przez publiczną l i c y ta c ją  zloko- 
waney i od debitorów uzyskanej,  a sukcessorowie 
zeszłego Jenerała Skosarzewskiego (jeśli są jacy) 
zajawić się mogący, aby pod żadnym pre tex tem  
i pozorem wydania tak o w e j  summy z przyka- 
zu bronić i tam ow ać nie ważyli się pod karam i 
sprzeciwieństwa zastrzeżenia, w7razie zaś nieza- 
jawienia się do spraw y sukcessorów, aby późnie j  
p re tens ji  do żałcego Dellra nie mieli pod rów ne­
ro i penami zakazania, expens prawnych rubli as- 
sygnącyynych 5oo dla żałgo wskazania , do do­
wodu i odwodu w  c a łe j  sprawie deltra przy­
puszczenia, oraz tego decydowania co czasu spra­
wy proszonym będzie S. M. Z.

Roku i 8 s 5 mca junii 15 dnia. W o ź n y  
świadczę, iż tego Pozwu kopią zgodną z n in ie j ­
szym oryginałem w sprawie W J P .  Stanisława 
Uszaka Kulikowskiego b. Por. woysk poi. po suk­
cessorów wszelkiego nazwiska imienia i ty tu łu  
w  Bogu zeszłych Ignacego i Ameli Skosarzew- 
skich Jenerał majorow wroysk Rossyyskich, jako 
w niewiadomości gdzie mieszkają i mają swą lo­
k ac ją ,  do drzwi sądowych przybiłem, a w nasŁę- 
pności do gazety Kur. b i t .  dla zaawizowania po- 
t rzyk ro tn ie  , za wolą. samego aktora zamieści­
wszy , term in  stawania na rozpraw ę przed Sąd 
Ziem. W ileńsk i  na k ad en c ją  juniową dopiero są­
dzącą s ię ,  lub po nie у  na następną Sto Michal­
ską zawiadomiłem. M ateusz Bolewicz W o ź n y  
P tu  Wileńskiego.

Roku 1826 mca czerw ca 27 dnia. Przed 
A ktam i Ziem. Ptu W ileń . stawając osobiście wo­
źny w górze wyrażony re la c ją  podanego pozwu 
u rzędów nie zeznał. Przyjąłem Jan Zienkowicz 
Regent i Kawaler.

R. 1825 mca Junii 3o dnia,' tę  pozewną c y ­
ta c j ą ,  wolno jest w  gazecie Kur. Lit. umieścić, 
poświadcza Ziem-. P tu  W ileń .  P isarz i K aw ale r  
Józef Olszański.

W y j e ż d ż a j ą c y .
VVy jeżdżą za Granicę przez Królestwo P ru ­

skie i S»x nią do miasta Lińską, iMorduch S/lomo- 
wicz Maiz-1, z No h  mem L eyzerovvio?.em Pcbor* 
cem dla poszukiwania długów należnych od ró­
żnych tamecznych kupców z  term inem  na mie­
sięcy sześć.

K urs wileński na assygnaty od dnia i 4 lipca 
rub. srebrny 3 rub. 69J k., cacr. zł. nowy 12 r . ,  .im* 
peryał 36 r. n i  kop.
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3. W e d le  U kazu JE G Ó  I M P E R A F O R -  
S K IE Y  M OŚCI Sam owładnącego C ałą R ossyą. 
etc. etc. etc.

UUr. Stanisławowi b. S ęd z iem u  G ran iczn .  
G ubern . G ro d z ien sk iey , pozniey P re z y d e n to ­
w i  Ziem. Lid z. L eo n a rd o w i b. S ęd z iem u  G ra n .  
Lidz., pozniey D e p u ta to w i  w y w o d o w em u , F e ­
n o w i  b. P rezy d en to w i G r o d z . , Ig n acem u  b. 
Sędziemu G ran icz .  , K a z im ie rzo w i Sędziem u 
U rzędnikom  p t tu  L id z k ie g o , E d w a rd o w i  R e ­
gentowi Sądów G a b e r .  Graniczn* G rodziens. i 
d rug iem u Ig n acem u  R o tm is trzo w i,  Jan o w i M a ­
jorow i w oysk Ross. K a w a l e r . ,  G a sp ro w i P o ­
ruczn ikow i w cysk  Poił.  pozniey Sędziem u G r a ­
n icznem u Lidz.. A dam ow iczom , po cz te rech  de­
k re ta c h ,  X a w e re n m  P ods to lem u  W iteb sk iem u ,  
Józefow i Podkomor. p t tu  S łuckiego Czarnockim
i >raz po tom stw u Aloizego Czarnockiego, X a w e -  
1 emu i E s te l i  z dokładem ich opieki Czarnockim , 
j >o dekretach suspensionis copiarum  z sp raw ,
< :ontumationis, et com porta tiom s , tudziez P io -  
1 rowi i A nnie z C zern ików  primo vcto  F ra n c i-  
£ zkowey A dam ow ieżow ey Stolnikowey M ścisła- 
> vskiey adpresens  Pom arnackim  b. i t e g e n to m  
£ ądow G łł  W ilen .  2go D e p a r tam en tu ,  po de-  
k retach suspensionis, contum ationis , e t  com por- 
t  itionis. P ozew  loco per  agende execn tioń is  
j ,rzed Sąd Ziemski p t tu  W ilen .  na roki ś. T r o -  
jeckie lub po nich nas tępne ,  z in s tan cy i  Urgo 
Jana /ózefa dw óim iennego  B a ro n a  C h au d o ir  
niegdyś kupca p ie rw szey  gildyi pod firm ą b ra-

1 ia Chaudoirs p iszącego się, a dopiero  O b y w a -  
{ ela gubernii W o ły ń s k ie j  dziedzica dó b r  z ie ­
li mych, w re fe re n c j i ,  do skarg  w  czasie poczy­
nił rych, ośw iadczeń  i m anifestów  zaniesionych, 
tuti zież do w łasn o ręczn y ch  pism zeszłego F r a n ­
ciszka A dam ow iczaS to ln ika  Mścisł. i do dalszych 
dowodów u  Sądu złożyć się m ających, jako też  
dekre tów  w Z iem stw ie  W ilen . r .  182*5 m aja s 5, 
8Ьгл 2 4 , i 8 s 4 r. m arca  i 5 i julii ad  nasta łych; 
m ianow icie oto: iż co zeszły z lego św ia ta  F r a n ­
ciszek A dam ow icz  Stolnik Mścisł. (po k tó rym  
Obźałni spadek pociągnęliście) dośw iadczając 
od załłgo w w ie lu  względach p rzy jac ie lsk ie j  po­
mocy i zyskawszy zaufanie p rzez  w y w za je -  
tti.nieme się z w ładzy  sobie n a d a n e j ,  w in d y k o -  
w a ł  cd ro zm a ity ch  osób ż a ł k e  s u m m y , jako 
te* m ia ł  sobie p o w ierzo n e  g o to w e  pien iądze, 
k tó re  w  m ie js c u  p o w ró cen ia  żałł .  n iek iedy  
uży w ał do za ła tw ien ia  w łasnych  in te re śsó w , 
o ra z  do zrobien ia  przysługi z osoby sw oiey D o ­
n o w i  X ią ź ą t  R adz iw ił łom  i dalszym , pieniądze 
r  jzpożyczał a obligi i p ra w a  za s taw n e  oraz  de- 
k r e ta  nie na imię załłgo jak był pow inien , lecz
ii a w łasne  o t r z y m y w a ł , lis tam i zaś do żaBgo 
adr^3suvtanemi zap ew n ia ł  o dos ta tecznym  z a ­
li i potekoWaniu su mm ; podając radę  jako p ie ­
li »p>tent, ze tym  spo>oberti m assow ane sum m y 
ł i c ń e y  będzie mógł windy ko w ać i one źa łłm u 
c ds^łać, jak o tem  przekonyw ają  w  ro zm a ity ch  
d ab ch  ad ressow ane  pisma, z k tó ry ch  1809 r.  
jtirii 24 dnia ob jaśnia: że stolnik A dam ow icz 
cD.yiiąc o b lik w id acy ą  z D om em  X . D om in ika  
Б aziwiłła o sum m y źa łłm u należne , dołączył 
d od łasnych  cz. zł. 6 ,470  i zł. poi. 5 , z jakow ey 
c zzł 3 ,776 na  p raw ie  za s ta w n y m  na  m a ją tk u

D o m in ik a  R adz iw ił ła  C Ltupy zw a n y m  w

p tc ie  W iłk o m irsk im  leżącym , pod śm ieniem  
w łasnym  lo k o w a ł , a  cz. zł. 5 ,6q 5 zł. poi. 5 na 
ty m że  m a ją tk u  u bezp ieczy ł  p rz ez  w z ię ty  oblig 
od R ad z iw ił ła ,  i źe od ty ch  su m m  w ypadające  
p ro cen ta  p u n k tu a ln ie  i»ałłmu będą dochodziły , 
u ręczy ł.  P o w tó re ,  w 2811 r.  m aja 3 dn ia  d o ­
niósł, że  n a  k on trak tach  N ow ogrodzk ich  kassa 
X c ia  D o m in ik a  R adziw iłła  na  oblig źa łłm u  z a ­
w in iła  cz. zł. 85o, że t e n  oblig w z ią ł  do sieb ie ,  
że sa ty s fak c ja  za  onym  n ie  nas tąp i ła  i on ey  o -  
czeku ie , a 1818 r. january i 2 1 dnia uw iad o m ił ,  
że pozw y  do Kom m issyi R ad z iw ił ło w sk iey  w y ­
niósł , ak to ra ty  w p i s a ł , i źe ty m  p o rząd k iem  
p re ten sy e  załłgo o b ja w i ł , a  nas tępn ie  sk onk lu -  
dował, źe n iem a się czego lękać. L ec z  jak pó -  
źn iey  okazało  się iż zeszły Stolnik A dam ow icz ,  
podobnież jak  daw niey  proces nie pod im ien iem  
załłgo is to tnego  k red y to ra ,  lecz pod im ien iem  
w łasn y m  rozpoczą ł.  Po trzec i> ; mając p o w ie ­
rzo n e  sobie pap iery  do pozyskania z massy po 
M arsza łk u  B rzostow sk im  pozostałey, na  su m m ę 
cz. zł. 4 ,1 85 w  E xdyw izy i M ichaliskiey, jak  
św iadczy  d e k re t  1816 ju lii  10 dnia ogłoszony, 
n a  im ię w łasne  uzyska ł rekognicyą do su m m y  
ru b li  sr.  16,456 kop. u f ,  z obow iązkiem  n ie ­
k tó ry ch  d e t ru n k a t  z tey źe  samey ,sum m y, cho­
ciaż t a  bez naym nićyszego zaprzeczen ia  do 
źałigo należała  i  n a le ż y , jak o tem  u p ew n ia ją  
dow ody p i s m a ,  na  sku tek  jakowego d e k re tu  . 
zćszły A dam ow icz, jak  późniey  z k o m p o rtac y i  
p rzez  obźałł .  d o p e łn io n e j  okazało  się, sądzo­
ną  sobie d ek re tem  E xdy  w izorsk im  przy-? 
sięgę w ykonał.  P o czw ar te ,  w  ro k u  1809 g b ra  
fi5 w z ią ł  w e x e l  do P a ry ż a  do P a n a  G u ib h a rd a  
na  21,000 l iw ró w  czyli cze rw ,  z ło ty ch  2,000. 
P o p ią te ,  w  r .  1809 junii з 4 dał w iedzieć  źe od 
R du łto w sk ieg o  cz. zŁ 2,25, od O buchow iuza  cz. 
zł. 129 uzyskał.  Poszóste ,  w  r .  1 8 10 m arca  i o ? 
od Urodź. Z ielenskiego cz. zł.  i 35 zł. 1 gr. 17 
a  x b ra  5 od R ajeckiego  cz zł. гбо  odebrał. P o -  
siódme, ź  o deb ranych  od X c ia  Zuboffa p ro cen ­
tó w  dosta tecznego r a c h u n k u  n iep rzed s taw ił ,  
s łow em  zeszły A dam ow icz podług sw ego u p o ­
dobania  częstokroć postępu jąc  bez zezw olenia  
\  akcep tacy i  n a w e t  załłgo n iekiedy dzia ła ł,  o 
jednych donosił,  a  o d rug ich  czynnościach  n ie ­
pomierna!, p ro c en ta  odbiera ł ,  sum m y k ap i ta l ­
n e  podnosił i  o n y ch  nieodsyłał, ciesząc zaw sze  
ry c h ły m  uspokojen iem  t a k o w y c h , w y d a tk ó w  
ra c h u n k a m i  obję tych  k w itam i n ieu sp ra w ied l i -  
w ia ł ,  p ap ie rów  n iep o w ró c ił  sum m  w y w in d y k o -  
w a n y ch ,  lub  pod im ien iem  w łasn y m  zostających, 
jakie do załłgo na leża ły  i należą  n ie  oddał, a  
W o s ta tk u  żyć p rzes ta ł ,  po k tó rego  zgon ie  o b ­
źa łn i A dam ow iczow ie ,  Czarnoccy  i P o m a rn ae -  
cy w szelkie fundusze ew ikcyi ulOgłe, z ty tu łu  
n a tu ra ln e y  sulrcessyi do w ładan ia  swoiego za -  
jąw szy , n ie ty lko  sum m  należnych  ńieopłacili,  
a le  i iaw et  p ap ie ró w  żałł. posługujących, w  c z a ­
sie swoim nieoddali, i ledw o za rozkazem  Z w ie rz ­
chności n ie iaką część p ap ie ró w  za re w e rs a m i  
w ydali ,  a  re sz ta  i dotąd  u  siebie u trzy m u jąc ,  
pozbaw ia ją  możności p rzeds ięw z ięc ia  sk u te ­
cznych  ś rodkow  do pozyskania należności d a l­
szych. G dy  p ra w o  S ta tu tu  L i t t .  w  ar .  18 z r .
7 zapow iada: „ K to  d o b ra  posięga t e n  b r z e ­
m io n a  znosić powinie,n“  a obżałłn i rozdaiej*-

i



wszy całość pomiędzy siebie "tytułem D&tural- wiek ręka będących ad eztenuationem, e ten 
ney sukcessyi, od tey powinności uchylają się, izby takowey pod karami sprz-eciwieństw» . k 
i t e g o  względu przymuszony źałłcy przedsię- pod żadnym pretextem niebronił, zwolną wyj 
wzląsć niemiłą koley dla siebie dopominku przedaźą ruchomości przez publiczną licy tac vą, 
prze process , pozwał wszystkich obźałłnych o nałożenie zaprzeczenia zapośrednictwem wła  ̂
przed Sąd Ziem. ptu Wilen., lecz obiałoi prze- dzy Zwierzchniczey na wszelkie fundusze ob« 
dłużajac należną satysfakcją n»przemian'wzd&- iałłnych Adamowiczów, Czarnockich i Pomar* 
wal siebie dopuszczaliście, i tak , w г. і 8 з5  ma- nackich dopóki aktualna wypłata nienastąpi, 
ja 2 5  obźałłui Adamowiczowie na lukra banicji zwrótu wszystkich papierów dla żałłgo prze- 
doczesney i wiecztiey wzdąć siebie dozwolili, znaczenia, o uznanie blizszości do dowodu i 
a z Pomarnackiemi i Czarnocfe iemi poszła su* odwodu źałłmu, chociażby za juramentem, i te- 
spensa na dniu 8bra, Obźałini Adamowicso- go decydowania co ze strony żałłgo obszernie 
wie na lukra infamii jak również Pomarneccy czasu sprawy .proszonym będzie, S. M. Z. 
po dekrecie suspensionis na lukra infamii kon- Roku 1826 mca julii 3  dnia. Woźny świad-
ttemnowąć dozwolili, dla tego z Cearnockiemi czę iż z tego Autentycznego pozwu kopie z 
poszła dyllacya kopii z spraw; w roku zaś 1824 Autentykiem zgodne na papierze herbowym 
marca i§ Czarnoccy i Adamowiczowie znowu pisane, w sprawie JW, Józefa Jana Barona 
na lukra infamii wzdap siebie dopuścili, a z Po<- Chsndoira niegdyś kupca pierwszej Gildyi pod 
marnackiemi poszła suspensa, aż ledwo rmko- firmą braci Ghaudoirs piszącego się. ad presens 
nieć dnia s 5 julii wszyscy Obźelłni przystąpili dziedzica dóbr ziemnych w gubernii Wołyń#, 
do sprawy i etanność oświadczyli, a gdy zestro- skiey położonych JWW. i W W. Stanisławowi
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ny żałłgo wniesiono żądanie by Obźałłni na b. Sędziemu Guber. Gran. Grodz, poźniey Pre- L ow, 
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skutek Konst, tiBgg r. na dekreta niestanne zydentowi Lidzkiemu Ziem., Leonardowi b, m t  
przez opłatę solucyi warowali artivitaiem loci Sędziemu Gran. Lidz. poźniey Deputatowi! 
standi, w tę porę pomimo dzierżenia tak zna- wywodowemu, Felixowi bPrezydentowiGrodz. Щ  
cznych funduszów,, nie mieniem pieniędzy na <1̂ Ignacemu b. Sędziemu Gran., Kazimierzowi 
płatę kondemnat wymawiali się, deklarując Sędziemu Urzędnikom pttu Lidz., Edwardowi 
takoyye i w czasie późniejszym przedstawić, Regentowi Sądów Gran. Gubern. Grodzieńską 
żałujący zbliżając satysfakcją zezwolił na ta- i drugiemu Ignacemu Rotmistrzowi , Janowi 
kowy odkład , z obowiązkiem złożenia solucyi Majorowi w ojsk Ross., GasproWd Poruczniko- 
przed oczewistą rozprawą; z tego powodu Sąd wi wojsk Polek., poźniey Sędziemu Gran, LidzJ 
Ziemski Wileński opłatę takowych solucyi na Adamowiczom Xaweremu Podstolemu Witeb- 
dekreta niestanne na Obźałłnych Czarnockich i sklemu, Józefowi Podkomorzemu Śłuckiema 
Adamowiczach otrzymane, do przypadnienia Czarnockim, oraz potomstwu Aioizego Czar. 
©czewistey sprawy zawiesił, i komportacyą na nockiego Xaweremu i EsteJi z dokładem opie- 
wszystkich do sprawy wchodzących stronach ki, Czarnockim* jako oiemającym w tutejszej 
przeznaczył, zakreślając termin spełnienia ta- gubernii Wileńskiej Ziemnej osiadłości do drzwi 
kowey w dniu 21 augusta і8 г4  r. z persysten- Sądowych Ziemskich pttu Wileńskiego poprzy* 
c/ą  dwótygodniową. gdy zatem już wszystkie bijałem i o potrzebie stajania i odpowiedzi na 
dyllacye ułatwione zostały, i komportacya ze roki Ś.Trojeckie i po nich następne przed tymże

Sądem Ziemskim pttu Wilengo opowiedziałem 
i zawiadomiłem. Datt. ut supra.

Stefan Trzesnicki W# P. W.
Roku 1826 mca julii 3  dnia. Przed Akta­

mi Grodzkiemi Pttu Wileńskiego stawając o. 
sobiscie Woźny wyżey wyrażony Relacją ni-

strony żaiłgo dopełniła się , w poparciu więc 
takowego processu pozywa źałłcy wszystkich 
Obźałłnych do oczewistey rozprawy przed Sąd 
Ziem. Wileński na roki ś. Troje,ckie lub po nich 
następne, zakładając Proźby o nakazanie waro­
wania activitatem loci standi na wypadłe kon-
demnaty każdemu poudzielnie Obźałowanjm nieyszego pozwu urzędowie zeznał*
Adamowiczom na lukra banoicyi doczesnej \  
wiecznej 182З maja 2 5 , na lukra infamii 8bra 
a4 , et i teram na lukra infamii 1824 maja i 5 , 
a Czarnockim podobnież po osobno na lukra in­
famii i 8 s4  marca 10 stosownie do Konst. дбдд 
i dekretu 1824 julii 26 zapadłego, o zatwierdze­
nie pokładających się ze strony żałłgo dowo-

Przyjąłem Regent Onufry Herodenski.
Roku 1826 итса julii 4  dnia W oźny svvig.d-> 

czę iż z tego pozwu Autentycznego kopią co  
do słowa zgodną na herbowym papierze spis»-' 
ną w sprawie JW. Jana Józefa Chaudoir Ba­
rona, niegdyś kupca iszey gildyi ad presens 
dziedzica dóbr Ziemnych w gubernii W.dłyś
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dow, a mocą onych sądzenia dla źalłgo na skiey położonych W W. Piotrowi i Annie z Czer- 
wszelkich funduszach po zeszłym Franciszku ników imo vaio Franciszkowey Adamowicz»' 
Adamowiczu Stolniku Mścisł. pozostałych, a wey Stolnikowey Mścisł. Pomarnackim i Re- 
przez obżałnych *-iwładanych, snmm kapitał- gentom Sądów Gił. Wilen. ego Depart. ocze- 
леу jedney cz. zł. 6,470 zł. 5 , drogiey cz. zł. wisto w ręce w majątku Giertuciszkach w pcie 
S5o, trzeciey rub. sr. 16.456  z wydetrunko- Wiłkomirskim położonym, przed Sąd Ziemski
w&niem z teyże trzeciey summy ilości dekre- Wileński na Roki Trojeckie lub po niey nas!» 
tern Ezdywizorekim ostrzeioney, czwartey cz. pne podałem i o potrzebie stawania i odpowie
zł. 2,000, piątey cz. zł. 2 2 5 , szóstey cz. zł. 129, dzi oznaymiłem i opowiedziałem. Datt. nt stiira. 
siódmey cz. zł, i 3 5  zł 1 gr. 17, osmey cz. zł: Stefan Trzesnicki Woźny Pttu Wjletskf
260, o zrekognoskowanie i nakazanie powrótu Roku 1820 mca julii 4  dnia. Przed Ah Ż-
tych snmm jakie rachunkami przez zeszłego mi Ziemskiemi Pttu Wilk. stawając Woei
Adamowicza są okazane, jeżeli sukcessorowie wyżey wyrażony Rellacyą takowego poTwu
istoty onych kwitami lub assygnatami jak się urz.ędownie zeznał.
zeszły Adamowicz obowiąeał, niedowiodą, o 
as wrót kosztow prawnych, o doliczenie pro­
centów respectiye zawinieó, o przeznaczenie 
do opłaty najkrótszego terminu, g. w razie chy-

Przyjąłem Fehx Pawłowicz. Ziem. Wtk 
Regent.

Takowy pozew Redakcja Kuryera Rt. 
do Gazet umieścić może. Roku 1826 julii q

hienia zastrzeżenia inekwitacyi do wszelkich dnia. Świadczę Stanisław Maroinkiewic*  ̂
funduszów zeszłego Adąmowiesa w czyimkol- щ г  Groda. Pttu Wileaskiego.
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